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NAYIASNIEYSZY PANIE 


£ KROLU, że zbyt ieftem niekczemnym poddanym 


f I iak pielgrzym w nieznanę pufzczam fig podruze; 
f Ale, że chcę od dziwek Feba bydź kochanym; 
Niech CI KROLU wśrod jego Czeladzi ufłużę. 


Powinności tu moiey zadość tylko czynię; 


Maiąc z twey Łafki moich talento w zabytki, 
Może bydź, ze niesfornie myśl z pod ręki płynie; 
Czas iednak zfwey możności dał zebrać pożytki. 
Na 
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Naymnieyfze odrobiny, i grozow ułomki 
Pozbierawfzy Architekt, budowle wyftawia: ! 
I ztego czy to wielkie, czyli w małe domki, 
ledna kielnią w fw ey plancie, na mafe zaprawia. 
Nie ludzi mię podchlebftwo, wśród wolności piora 
Dalekim od przefądow, trzymaiąc fig wagi; 
Sama tu czyfta widzieć da CI fię natura; 
To było czynem moiey paypierwízey uwagi 
Właśnie za Cyrkla pioro funie fię powodem: % 
Pifząc otym co wfzyftkim wiedzieć należało; 
Dokładność pracy, będzie TWEY łafki dowodem, 
To chciałem żeby każdę ogniwo wydało. 
KROLU ! ieśli smiałością iaką fig uwodzę: 


Trącaiąc w obumarłę niektore klawifze;: 


ü 


Nie miey za zie przywarą flufznosci dowodzę; 


Te icdnak niewzrufzaią uśpionych zacifze, 


WASZEY KROLEWSKIEY MCI 
Pana moiego Naymiłościwizego. 


Wierny Poddany 
Antoni Czaki 
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1ych micyje położenie Autora ręką ry[owane ۶ do Archiwum oddane 


Jeśli i Frygiyczykom fwoię można prawić 

Dla czegoż włafną chwałą nie mamy fię bawić? 
Każdy niech będzie z cnoty na świecie kochanym: 
` Kaid 


n 


y niech bedzie z fwoich przymiotow poznanym, 


Kazdy ieft przyiacielem miley fpokoynosci, 
Ofobliwie gdy nia fie pieści po przykrości, 
Czemuż z włafney fodyczy nieczerpać napoie, | 
Czemu niemaią bawić yQ e zorze firoie. 

Będą tacy, co tego zaewniepo zazdrofzczą, 

Koley przyfzła ciefzyć fię, niech fię drudzy trofzczą 
Zaden zakąt tu nie ieft takim, iak był brzydkiem: 


Staliśmy fię całego Narodu pożytkiem. 
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Mifericordia & veritas, cuftodiunt Regem © roboratur 
clementia Thronus ejus. Sal: 
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Nu zaczoł czas udzielać naturze pomocy; 
Nim zefir z lekka fkrzydłem rofpoczoł pomiatać, 

Nim przeftał okościałym gruzem rzucać z procys 
Nim 2aczol pogurbione warkocze rozplatać; 

Zbiegli fię tutay muzy z całey Świata fphery. 
Zbiegli fig złąk Jdalikich, fłużące Wenery 


wiy- 


ہے ہت رحس ای 


Wfzyftkie tutay ponęty razem fię zebrały 


Wfzyftko tchnelo Poranney wiofny ozdobami: 


lkie fie błąkały: | 
Zladzone nieznanemi fobie fpofobami, 
W ten czas właśnie gd 


Pośrod ktorych, umyfły wfze 


y Słońce w górę fię wznofilo; 
Nowę tu wcale radość w fercach rozkrewito, 


Niedościgfe umyfłem przewidze przedwieczne, 
Zbudowali Maieftat, 


Gruntuiąc Tron, i mickczac ferca zat wardniale, L 


ody, widzieli poddani, 


i fie, i kmiecie w bis 


Widzieli to nar 
Ciefzy] 


dach przekonani, 


> 


RESP REP ERI NUR 
Na witepie tey nowości, kmiotek w tey krainie: 
Czuł nieiakieś w fwey dufzy, ukryte zmiefzanie 
Zmaiąc fię bydź przeftępnym, wiedząc że w tym fy 
Tracit fwoig do PANA pierwfze zaufanie; 
Ale, wkrot 


nie 


ce w tym fiebie wfzyfcy przekonali: 
Iż to czas, żeby {wego Monarchę poznali, > 4 
` . - z 2 of 
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Na pierwfzy tedy odgłos ziazdu w te granice, 
Zebrali fig gromady ofiadte w okolo, s 

I gdy (we paść zaczęli zgłodniałe zrzenice, 
I radość wydawało zwefelone czoło: 

Wraz ci wfzyfcy fielanie, ktorzy iuz czekali, 


Poprzednicze przez młodzież pokłony oddali, 
"OU" NES? UN URS? 


Pierwfzy to, pierwfzy wcale, żołd ochoczą dany; 
Pierwfży raz tu Monarchę widzieli dobrego; 

Za Bolefława % iefzcze chłoftą ukarany; 
Nieznał od tyłu wiekow czafu fwobodnego; 

Z nich tę były przyczyny, czafem rządu «błędy, 
Zeny ch wiekow wyla ie ر‎ bln zę Ó 7 


WPP LH US" 


Wraz z4 temi doyrzalíza gromadka czekala, < 
W ktorey obieg dwudziefty fłońca nieliczyii 
Każda znich z włafney pracy darunki trz mała, 
Z ktoremi na okołe powoz obfkoczyli 
I wtym czafie gdy wfzyftko przed PANEM fktadali, 


Tę fzczerość dufzy fercem fwoim zaświadczałł, 


ZEE bp 
* Nakladem wlafnym و‎ gromad wyfiawiona była drama do ilums- 
nacyi, oczym,. 
* Bolefław dobywaige Kijowa, i 170016186 5 sbwntowanych, 


سک a‏ رسس یا 


Wybrane tutay były natury ozdoby: 

Tutay piękność prawdziwa widzieć fie dawała; 
Tu wdziękow niemnożyły dobrane fpofoby. 

Tu fig byla dryiadek gromadka zebrała: 
Ktorych trefnie warkocze ułożone w wieńce, 


Zdobiły naturalne na twarzach rumieńce. 
MEP ULI LP RD? 


Naftapili za témi, ftarcowie zgrzybiali, 
Przyćmione oczy maiąc czafowym wi(zarem: 

A daiąc wrece PANU chleb ktoren trzymali, 
Mowili, pod wiekowym chwieiąc fie ciężarem: 

Nafzey Krolu wierności, snamie fie wydaie, 


Ze przed śmiercią Opatrzność widzieć Cię nam dajes 
> ` es "v 
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. Teraz TWOTA obecność więczy nafze cnotę. 
Ktora wirod tlumu zbrodni iafności, nieznalas 
Na nią teraz pracować, dwoiemy ochotę; 
N'gdy iey (prawiedliwość nieprześładowala; 
Lud zuchwały i kruąbrny, kiory nia fie brzydzi! 


Wyrok TOY [prawiedliwy, fkarał, i zawfydził, 
T 


wA === مار‎ 
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do MONARCHI fwego przyftąpili, 
ęce, błogofławiąc Nieba: 
my fobie nadgrodziłi, 


iuż teras potrzeba, 


To mowiąc, 
Catowali mu r 
Nafzę wierność iumts 
Spokoynie nam umierac, 
Tuż faczęśliwi ieflesmy, niegodni kmiotkowie, 


Potomek, potomkowi fwoiemu to powie. 


Czas przeświadcza, dla czego ręce krwią mazali,! ' 
Czas wydaie iak dobroć śmiało fercem włada; 


Czas wydaie że dobrych tu Królow nieznali, 


I iakie zapalczywość zbrodnie w ręce wkłada 


4 : aus 
"Leby teraz ozyli ci co zmarli wlasnie, 

Czyż nie mieliby ftyfząc to wízyftko za baśnie. 
ttr UW WWP UW 


Wielką to ieft pamiątką dla uarodu tego, 
Ktory tylko płaczliwe przebierał klawifzes 
Ktory nieznał Monarchi, mało Pana fwego; 
Przerabiaiąc na dzidy wytarte lemifze, 
Teraz gdzie byli herce, trupem fane grze 
alo wfzedy. 


dys 


Buntownicze potomftwo poor : 
Coż 


v dl 


Coż była za przyczyna do przeftepftwa tego ? 
Iesli nie chciwość, ktora fama panowała: 
I tę tylko nacifki uzbraiali złego, 
Do ktorego przyznawać cnota fię niechciała; 
Podciwych Oycow częfto odradza fię plemie, 


Złe i dobre przymioty okrywaią ziemię, -. 


Teraz iefzcze w obiogu rznięte nowe fkiby, 


tow rożnice wygałłych, 


Daia nam poznać cza 


"I pod dębem odzianym w fiwy mech i grzyby: 


Widzieć można narz 


hultaiow wypaftych; 


Ktorzy, ze pod nie bałym panowaniem żyli, 


Dla tego na niepamięć wieczne zaftuzyli; 
CRP USUI RR 


Winfzy fpofob zacinac te piora nalezy, 
Dąć inaczey potrzeba ind w rufkie pifzczałki, 
W chłodku teraz po pracy zgrzany kmiotek leży, 


Zbiera do pługa tylko żeleściow kawałki; 


Dobremu to MONA RSZE przypifywać mamy, ZĘ 
ofi: 6 . z "A E 

z JEGO Latki ipokoynie ną zawfze miefzkamy, > 
Gdy 


= " 
ےج دد — 


OCZY rd 
PIX 
Gy z poł kręgu nafzego uchodziło fłońce, 


A Xiężyc z {wych promieni rzucać zaczął frebrem: 
Kiedy ścigać zaczeli Feba wfzyftkie gońce; 

I (am iuż potrącił fig o ziemiokres żebrem; 
W ten czas kiedy nad fphero Niebo fię zifkrzyło, 


Sliczne ognie na Bramie  hafło roznieciło, == 
Ur Ur Ur WO 


W tedy tu wydała fię talentu wyfada, 
W ten czas tu ognie fwoię formowały blafki, 
Kazde światło promieniem naturę wykłada: 
Każdę oczom wydaie fwe ukryte mafki: 
Szyiąc fig blyfzczadlami pod pilaftrow ranty, » 
Rozfypali po Bramie caley brylianty. --» 


US دز‎ UNS 


Nazaiutrz, gdy te pierwfze ozdoby:mineli, 
Gdy bieguny Niebiefkie, na dut pozmykali; 
Nowość w Mieście zburzonym, % przyiezni widzieli, 
Przy ktorych Gieniufze fami fig krzątali- 
Oni tu; przykładali do tego ftaranie: 


Ze MONARCHA właściwe znalazł pomiefzkanie, > 
B Bl EE 


* Kaniow Dnia 24. Marca 


حر 


[| Tutay to przemyfł z pracą łączył fig do kupy; 
Tutay to fię trudzili ozdobą natury: 


Gafząc przykre rofpufnych naieznikow łupy, 
Na ktorych zabroczone ścierali pazury, 
W powieści famey zbrodni, ślady pozoftali; 


| | Lecz w fercach, i w naturze widzieć fig nie dali, ~~ 


Odtąd wfzyfcy nazawfze fmucić fie ufali, > 
Miłe tylko fnuli fię po fercach odgłofy, 


Dum (woich haydamackich nucić zaprzeftali, 
T brząkać wfztorć oprawne buntownicze kofy; > 
Ktore zinnym narzędziem. dawnoby fkrufzyli, 


Gdyby w czas, fprawiedliwa karą pogrozili, 


Ren 
Zgafło imię w pamięci, nieuczonych kmieci, 


Zbytek, karę, i zemfte fame w (pominsią; x 
Ktorych może dwudziefte pokolenie dzieci | 

Liczą na fobie czafy, ktorych fię wzdrygaią, | 
Bez prawa, bez opieki, żył kmiotek mizerny, 


Tyran panem, à w Cerkwi zydek był odwierny, zc S 
Opa- I 


SA S نٹ‎ =" Je 


^a ` 
Opatrzność dópufzczała wtym kraiu (we chłofty, 


4 Ktore teraz odkrywa wiek nafz oświecony; 
| Niefłuchał przewodnicta Dufzy, umyfł profty, 
Porywczością był tylko -karany, rządzony; 


Także pośród katufzy, śmiało życie trawić, 


Gdzie dla dzdzutrzeba było tłoki w ftawach plawic, 
dino 


Gdzie furmimki z pedzonych niewiaft zaprzezótrey 
W upały. wodę: na łan, ciagali beczkami, 

Gdzie do famey natury ciało obnażone, 

«7  Przeświadczało upierftwem, fkrytemi znakami; 

Gdzie iak dzwonkiem z Łoretu pomiotło z ożogiem 


E "a aniali, nawang gmachaiąc przed progiem.-e» <i 


Co zà czaly! Tul teraz żylemy fpokaynie: 
Tuż i kmiotki nieprzykrzą choć pracą z cicczenis 
Każdy żyle uczciwie, rządzi fig przyfoynie, 
$wiatłem Promoteufza % blyfzczy rozum z cieni, 
Tym gdy fiebie przyiezni nieco zaprzątali, 
Z nowych tu fzkoł Uczniowie PANA powitali. =. 
Ba PE 
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RSE Promottufs Syn Japita 3 Qymeny znany a biegłości‏ 
w naukach oczym le grand Didiionaie hifloriqua‏ 


پر ہے ا 


Byli to potomkowie Oycow niefzczęśliwych, 


Z ktorych zaledwie, ktory uniofł fwoie życie; 

I pewnieby zoftali paftwą obrzydliwych, 
Gdyby nie zgruchotano gad ten należycie; 

To przy fwoich Maiftrach Ucznie powtarzali, 
Gdy MONARSZE fwoiemu fwe muzy oddali, -=e 


PNW tt 


Ci to byli świadkowie żywi gorzkich czafow, 

Tak tutay przepędzali wfzyfcy fwoie chwile; 
Pośrod takich mufeli żyć tutay gigafow, 

I zniemi w famym ftrachu czafy fpędzać mile, 
Infzym teraz bawią fig tu wfzyfcy igraniem, 

Ate wízyftkie sforności f PANA flaraniem, =. ~ 


CRI RR qap UWE 


Co za śliczna rożnica tych czafow, od przefzłychs 
Patrząc, iak Światło z Nieba ludzi tłumi błędy: 

Zabobon pozoftały z wiekow wfzyftkich zefzłych, 
Przesladowany prawdą tu odkryto wfzedy. «= ` 

Ten to przeciw fwym Panom oręż w ręce wkładał, 


Gnębił rozum, i chucie na ftufy układał ہے‎ y 
I ktory 


JE‏ ہے ہت 
Ty ktory, czynem wieku zatrudniać fię będziefz,‏ 
j Miey prawdziwe wtym razie domie zaufanie,‏ 
Gpokoynie w {wey zacifzy, przy pracy zafiędziefz,‏ | 
Bo to był moy fzczegulny zabieg i ftaranie,‏ 
Im więkfzą obrzydliwość, czas ftrafzny porufzy:‏ 


Tym fig więcey przeświadczay, o włalnościach dufzy; 


سے 
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Ga MONARCHA czas fpędzał tu w środ fpokoyności, 
Gdy fię bawił świadczeniem dobrodzieyftwa SWEGO, 

Gdy w fwych łafkach uftawney tu fzukał nowości, 

"zd I w nich co moment prawie, przeświadczał każdego: 

Nowe fię w fercach wfzyftkich zdumienie wzmagało, 


Na ktorę zgromadzenie narodow czekało; 


ART UT R 


Tato ief, w ktorey ręku, PIOTRA oręż fkory 


Muzułmana mocnego, $cifnol w fwoie pęta; 


= = ves 


Od ktorego iuż mikną zamiefzań pozory, 
Od ktorego krew wrząca lodami ieft ścięta; 
i Dotąd wfzelkie zbroiowni fiły nie ścięczyli 


Zawfze laury zwycięzkie JEX fkronie wieczyli;‏ ي 
Właśnie‏ - 


مل اک رھک AN‏ 


Właśnie poczoł zaglądać, czas miły majiku, sk 
I natura w nowę fię barwę przybierała: 

1 Słowik zaczoł kwilić przy fwoim ftrumyku, 
Za ledwie iuż po Dnieprze kra fie wałęfała: 

Ale te krzyfztałowe gruzy fłońcem zpfirzong 


Poprzednicze z(uwali ozdoby zaflong. 


U dy US 


W tym migać fie zaczeli iakoweś maiaki, 

Po między nieprzeyrzanym wfchodowym tumankiem 
Byli to. poprzednicze z pod Lodogi 2 znaki-- 

Za ktorymi i flota x% płynąć miała rankiem, 
Tak fig flalo; wnet korpus naścigał z flankami, 


Na ktorego: czekali, pufzkarze z lątami, -- 
"UU" لف‎ ono 


A gdy cotaz blizey fig ku nam pomykali, 
Naypierwfze powitanie było harmat grzmotem, 
Ktorych odglofy pośrod fiebie fig błąkali 
Nadzwyczaynym wzrufzone powietrza łofkotem, 
Wízyfkie wtedy przyległe groty i tafkinie, 
Wiedzieli, żeiuż wielka MONARCHINI ۰ 
Sz : ` „Wen 2 


*** Na końcu kladą fig nazwijka galer, 


i 
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مکیل کرک SA‏ 


W ten czas właśnie na fkręcie łamiąc fię bieg wody 
Zdawał fię wzdęty pyfznie pod fwoim ciężarem, 
Niofąc na fwych ramionach razliwe przefzkody, 
Wygrywałfy z obwifłym wnadbrzegach wifzarem 
A firącaiąc do refzty fkrzepłey wody głazy: 


Niedopufzczał tym nawom czynić iakie razy. 
Un Ud 


Za ledwie nieutwierdzał znagla człek przeięty 
Ażali niepotomek Jowifza ziawia fię, 

Na ktorę mogł poglądać chwałę umyfł święty, 
I czynić (we ofiary Kapłańfkie, w Parnafię; 

Potęga z Maiefiatem, przy rozkofzy tchnela, 
Kiedy ta zBogiń ziemfkich bliżey podplynela, 


RIT ETP xn 


W tym razie za pierwízego marynarza znakiem, 
"Zarzucono kotwicę, pozrywano wiofła, 

Wftrzymana MONARCHINI z (wym całym orfzakiem, 
Tu bardziey fig w (wey chwale w oczach świata wzniofłś, 

I wtym czafie przed oknem potomka JAGIEŁY 


Profpekt w połnocne kraie (wym frontem przeieły, + 
Jefzcze 


— w— 
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Jefzcze pono dwoch godzin do pol dnia nieftało, 
Gdy tę fpławne budowle dniepr cały zafłali, 
Gdy pomiędzy te nawy oko fię błąkało, 
Ktore w grzęzi zaryte kotwice trzymali, 
W ten czas na ułudzenie fłali owe wędy, 


Ktoremi mogł fię uwieść umyfł w dawne błędy. 
RUS "U^ donna 


Gdy iuz floñte mineło fwego ekwatora, 

I mierzylo dwie godzin, blizey do Kamfzatki; 
Zaczeli fig zatrudniać ozdobą wieczora, 

Nad brzegiem gór przypartych do plafzezyzny gładki, 
W tedy iuż i MONARCHA obieżdzał te fmugi, 

Gdzie od galer przyfłany czekał powoz drugi; 


RES CRS CRIES? 


Natychmiaft na przemiany pufzkarfkie ogniwa, 
Łyfkały po galerach żarem wydymanym 

Znak daiąc że MONARCHA od brzegu odpływa, 

` MONARCHA, i od obcych narodow kochanym; 

Czeladź wtedy Trytona, ktora wlinii ftała, 


Muzyczne takty innym wporządek dawała, # 
Każdy 


"ET ryion Trębacz Morfki Syn Neptuna. 


—À ` 


s‏ ہی یں 
Każdy wtedy umyfłem za MONARCHĄ ścigał,‏ 
Kiedy maytek wnurzonym wiofłem bełtał wodę;‏ 
Za ktorego poparciem, bat fię tylko migał‏ 
Omijaiac na rzece ofiadłę flobode;‏ 
Przednim Neptun. trzymaiąc w ręku fwe ofzezepy‏ 


Krzątał fig po przed łodzią ftrącał wfzyftkie czepy, 
p ری‎ o 


Czułość fama widzieć fię dawała na flocie, 
Wfzyftko wtedy MONARSZE do nog fic niżyło, 

Za każdym pomknięciem fię, czyli Konchi zwrocie, 
Podruznego pilnością fwoig uprzedzilo, 

A gdy fig do naypierwfzey nawy Łodź przybila, 
Admiralfka Chorągiew w dol fam fig fchylila. - 


Uode 


Wtedy pośrod radości, ferce boleść czuło, 
Zoftawfzy bez naczału, zoftawfzy bez PANA; 
Załością niedościgłą myśl wefołą truło, 
Cała czeladka była właśnie obłąkana. 
A kiedyż to fig działo, á ktorzyż fłyfzeli ? 
Zeby tak wielką ufność doses as. zę: 
1e y 


z 
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"ZEE 


Kiedyż było w narodach takie zaufanie? 
Ktoryż wyfzedł za wrota Kroleftwa bez miecza? 
w naylepfzym i-naygorfzym każdy będąc ftanie, 
Zbroia tylko OSOBĘ włafię ubefpiecza, 
Syn Oyca, Oyciec Syna na'zawfze fie zrzekal, 


Kiedy na Tronie obcym widzieć go doczekał. - 
NITES uon eon 


Wieku złoty, który znafz aż ludzkie włafności ! 
Który gnębifz zupełnie naywiękfzych tyranow; 
Ktory nie krufzyfz żądła fwoiey zaiadłości, 
Na świata właścicielow, i narodu PANOW; 
Ktory wízedlfzy w zapale do zwycigzonego, 


Szukafz w iego rofpaczy przyjaciela fwegos 
NIT US UNUT 


Kiedyz to było czyném na ziemi człowieka! 
Ktoryż to był przewodzcą,. tworcą zadumieniat 
Któż wnofł, że potomek popiołów doczeka? 


Ze będziemy wsrod tego żyć ufzczęśliwienia; 


Niewiem czyli ta pewność, innym fłużyć będzie, 
Ktorę dobry MONARCHA dla fiebie ma wfzędzie; 


— 


P. 4: 


"A emn رسس‎ Jae 
P. 4. 
Skoro fłorice nieco fie za gury zniżyło, 
Zatę, ktore fwą twarzą, nafpławy patrzało, 
J ścianą; po nad brzegiem Dniepru wfzyftko ćmiło, 
Wnet to łanem mifternych ogni roziaśniało, 
W ten czas Obrazu tego ryfunki wyborne, 


Dwoili w {wym zwierciedle, ogn fka wieczorne, 
RES dO UL 


Wizyftkie w ten czas galery, w ognie fię ubrali: 
Jedna drugie wytworem fwoiin zawftydzała, 
W głębi nurtow lądowey ozdoby patrzali, 
Ktora tamie wzaiemnych portretow fzukała, 
Nadzwyczaynym wfzędzie fie światłem miafto pftrzyło 


Wízyfko fig w ten czas ogniem dobranym itkrzyło 
ES لات‎ 


Tam wlainie, gdzie ury wal cypla fpad Dunaiu; 
Naypierwey fic przytomnych oczy zabłąkali, 
Od tego poczynali palić fztuki kraiu; 
Tam naypierwey z więzow fig fwych wydobywali. 
To zaś wfzyfiko cokolwiek, w pamięci zoftało, 
W ten. fpofob ognifkami {wemi fig zlewało: 
Nade 


— 


* Dunaite Rzeczka srodkiem Miofia Keniowa plynacea, 


"LENS 


Nad przykrym od przedwiekow złomanym uwiafie, 
Piramida wfpaniała czołem w Mofkwę fala, 
I wiednym z galerami zaiaśniawfzy czafie, 
Cyfrę połnocney SPHERY, wśrod ognia trzymała, 
Z wierzchu laury koronę na około wili, 


| | Dołem w okrąg gietlandy gmach śliczny ftroili, 
! 
| "UP UNUNU 


| | A między Alabaftry kfztałcone marmury; 
i 


| I dobranym kolorem wyrażone cienie, 


li 
1 

| Lh Lane ognie czynili wypify natury, 

| Ktore kryło wieczorne powietrza zaćmienie, 
| 


W ten czas ta Piramida wfparta w obłok fzczytem, 


" Tedynym zoftała fig pamiątki zafzczytem; 


OU qt Un 


Pod nogami tey wfzyftko pelzalo firuktury, 
Sama fig po nad kręgiem świata unofiła; 

Węgłami czyniąc. właśnie podziały natury, 
Pracą niby Janufa % w tedy fig trudzila, 

Tak gdy w oczach całego zgromadzenia ftała, 


Po między niezliczone gwiazdy fig plątała, 
W tedy & 


ma— — — ہے‎ — R OZ 
* Janus, ktorego = dwoma -4 z csterma Twarzami male 
wano, sakohy wa wjży/fikie świnia ¿wç xaglqdat sse - 


Jo‏ ;=== یی اید 


W tedy co okazałość pod rękę podała, 
Co dowcip wykfztałcony, nalazł w przytomności; 


Co do takiey piękności dufza dyktowała, 
W pośrodku tych umyfły fnuli fię miękości, 
Małe były zmyślone od przodkow ozdoby, 
Ieśli czas, dofkonalfze odkrywa fpofoby 5s- 


PNW 


W tym razie, Wulkan # zaczął dąć we fwoie miechi, 
W koło. gury miotatąc fkrami, i płomieniem, 
Poziewał żarem wfzędy wypchanym z pod ftrzechy, 
W piec trącaiąc zarzyfty, zkopconym ramieniem, 
A z nagła wyrzuciwfzy z hornu zuzle, fpieki, 


Po całey górze rozlał (we ognifte rzeki. 
PNA U? 


Gdy tak Wulkan w pieczarze dętym miechem fykał, 
Gdy każdego zabawiał warfłat iego frogi, 

Gdy wfzyftko fwym płomieniem razliwym przenikał. 
Podfadził pod przyległą fztupinę # ożogi 

Ktorey koniec wfadzony do pierwfzey rakiety 


Rofpalił znich uwite wielkie dwa bukiety, 
W ten 


U صرح دیھش سے شاو شک رھ سج ا‎ NOD ا ہش‎ rani imt Mr z سس‎ 
£ == SE 3 7 
Ogień aa podobiehflwo Wezuwiujza $ Etny gura wyrzit==- 


cala ktorą bążeczni Pifarze nazywali kusniami Wulkana, Jowte 
fza Kowala 

> Sztupina nazywa fie mie pirotchuiczna fłużąca do pred- 
kiego zapalenia. ° 


"LG ke 


W ten czas raca, zaracą idąc w gure fzydłem, 


Złote żyły za fobą pafmem wyfmykali, 
Iednych bawiąc, dla drugich fłaiąc fie ftrafzydlem, 
Nad globem między włafnym ogniem fig. platali, 
Wtedy wśrod fzumu, trzafku, wieniec rozrzucili, 


Z ktorego.grzmoty, węże, gwiazdy wypuścili, 
H "On nun 


| |- . ic tütay niezrownalo tey nowey piękności; 
| š Patrząc na wyniefione wpowtrze ogniwa, 
| R W tedy iednych umyfły paśli fię w miękości, 
= Drugi ledwie od ñrachu tego nieomdlewa 
Na ktorych lecac 2 gury ztych żarow pokrowce, 


L4 Rozganiali lud Pędząc fplofzony iak owce, 


UP REP UES 


[^ 


Gdyby przyfito przetrząfnąć ftary wiek Nestora, 

I fprowadzić tu Cuda pierw fzo-rzędnych Bogow, 
Widzieliby to wfzyftko tu tego wieczora, 

Wsrod ftrachow wydymanych zPlutonowych rogów 


Tu był portret Jowifza chwały, naleziony, 


Tu poftrach na Godfreda # pólki , odffoniony. 
Ognie “Á 
ا‎ * Na Godireda Bullzona gdy dobywał Jerozolimy czafu Kria 


rzucane były ognie 6071077۶77+ Roku 1096.‏ چھچا 


> اش جس 


lefzcze ogniftym fpławem gura fie zlewalá, 
Tefzcze żadne z tych ogni znikać nie zaczeli, 

Kiedy Łodź na MONARCHĘ nafzego czekała % 
I harmaty z {wey pafzczy po ftatkach ryczeli, 

W tedy ledwie za przykrym dyinem, i tumanem 
Błylnąć mogła Bandera, żegnaiąc fig z PANEM; 


WONNA tt 


W ten czas było rozftanie pierwfzych Głów w narodzie, 
Na ktore Europa’ tu cała patrzała; 
Sama w tedy z wym Dworem zoftała na wodzie 
I poranku przy fwoich kotwicach czekała; 
W ten czas prawdziwa radość fwoy początek wzieła, 
Ktora każdego fercê nazawfze przeieła, -- 
——— E شف تس‎ ea 


Pg. 


I Gp, iutrzenka fwoy promień śliczny wy funeła, 
{ 
| MONARCHINIA w {we podroz dalfzą popłyneła 


/ Gdy zaczeło z fpoczynku, podzwigać fie fkronie, 


| Ku dobytey orężem Tauryi Koronie; 

| Zniknelo z oczow wfzyftko, fama tylko chwała, 
Przy wielkich PIOTRA czynachiey fławę rownała: 

Pon Czafie! - 


* 


مشش ہش 
gods. 9. w wieczor,‏ 


E کت ات کے‎ e 


Czafe! ktory do Tronu drzwi wfparte otwiera(z, 
Pod ktorym iedni ięczą, drudzy ۷ chwale; 

Ktory pilnych, i fkrzętnych mocą fwoią wfpierafz, 
Ktory gnębifz wleniftwie trwaiacych ofpale; 

Twe tylko zawfze pewne ieft zwycięzftwa ramie, 


Twe tylko fwych zawifnych nieprzyiaciol- łamie; 
RIP ASIII OU? 


Zawfze tam prożna praca; i wfzelkie ftaranie; 
Gdzie fig nie łączą fly; gdzie nie ma jedności; 
W takim to Taurya teraz zoftaie fig ftanie; 
Oftatnie dzwiga iarzmo wftydu i przykrości; 
To jednak nie naucza narod zapalczywy; 


E Chce bydź bez naczelnika fwoiego fzcząśliwy; 


adam 


Zle wten czas, gdy. na ftatku utracą fternika, 
Chociaż wfzyftkie narzędzie przy flifach 6: 

W ten czas kazdy z nich pragnie bydź za przewodnika 
I każdy w (woiey pracy potrzebney uftale; 

A gdy ich dobrowolne niefzczęście nadybie, 


Nayärobnieyfzey na paftwę doftaia fig RAE -> 
Nad tym 


p 


REA 


"TL ER کول‎ 


Nad tym gdy przefąd myśli (woie rofpościerał; 

Gdy błąkał fig w obfzernych w fwey głowie dziedzinach, 
Nowy tudo rofkofzy Obraz fię otwierał, 

Przy obchodzeniu wielkich MONARCHI roczynach. 
W ten czas wfercu KROL dobry zazierat każdego s 


Na tyra kończąc tu chwałę Maieffatu fwego , -» 
Ee Pes HPs 


Zaczeło fig w tym zmnieyfzać zgromadzenie wielkie, xy 
Zoftawiwfzy w pamięci slady w fpaniałości, 
Zofławiwfzy świadectwo potomnosci wfzelkie, 
Pośrod iakiey w tym kraiu miefzkał fpokoyności. 
A gdy fię i MONARCHA rufzył z mieyfca tego, 


Witał znowu w Korfuniu HRABIEGO WIELKIEGO sati 
وت‎ RUS. 


W tym to mieyfcu. gdzie wfzelki przemyfł ludzki gaśnie! 
W tym mieyfcu gdzie natura wftydzi. kunfztownika ! 
W tym mieyfcu gdzie ozdoby fplyneli fię właśnie, 
Gdzie rofkofz nawikroś ferce każdego przenika, 
Ktore gdy fię na ziad ten w fwe ognie ubrała 
Nic wkraiu tey piękności niewyrowny wato, 
c Wy 


; » —. 
+ mia 8. Maia Ordery rozdawane, ** Dnia 9, Maia 
Cefarz Jm, pod J mieniena 


Wyftawiwfzy fy obraz ośmiu wyfep wedle: 
Wyłożonych fptrzonemi natury gruzami, 

Przeglądaiących fiebie w przyległym zwiersciedle, 
Ktore ftramyk formuie rozfzyty żyłami, 

I tyfiąc kataraktow z fkał w rzece ufłanych, 
W porządne światła lampy porządnie ubranych; 


Po nieznaney tu kniei oczy wedrowali, 
Tu natura budowla zbyt fie wyfliła; 
Nigdy tego przemyfły niedokazywali, 
Przemoc przedwieczney ręki tu amyfł wftydziła; 
Po między ktore Xiężyc rzucaiąc poftrzały, 
Spokrufzonych promieni oblał frebrem fkaly; 


te UW UWE 


Ale! gdzie mię uwodzą natury rofkofze ! 
To mi trzeba okryślić czym narod fe chlubiż 
Prożno fie do Cypryifkiey krainy przenofzę ! 
Każdy fiebie w włafności ofiedziałey lubi; 


Każdy ma fwe rozrywki, w (wym włafnym podziele; 


Takich iednak piękności na świecie niewiele, «- 


"SAM re 


Tu młodych par Dwanaście za Himena fprawą: 

W obecności MONARCHI czynili fwe śluby; 
Uwolnienie z poddańftwa było im wyprawą, 

‘Ktore Amant był dłużny wtedy fwoiey luby. 
I to PAŃ chciał pamiątce tu wielkiey zoftawic, 

Zeby i. Himen w czafie miał z czym fie pochwalić, «= 


s" 


USP NEP TEP RR 


Dobrodzieyftwo, łafkawość tron MONARCHI zdobi, 
Ito ieft nayflufzniey(za MAIESTATU chwalo; 
Do tego fie iedynie KROL dobry fpofobi, 
To trzeba aby w wieczney pamięci zoftalo, 
| Szczęśliwość {wych poddanych, pamięć o naradzie, 
I Nieprzeftannie w MONARCHOW ferceik/rwe odzie. 
i 


| REP UEP UM LLG? 


| To, to było przyczyną Pafterza cziiynego, 
| Ktory w famym fpokoiu, w zamkniętey zagrodzie, 
Szukał u fwych Sąfiadow fprzyiania fwoiego, 

Unikaiąc fzkodzącey kraiowi niezgodzie. 
Ktorzy chociaż przymierza fwego dotrzymuia; 

Dobrych KROLOW i czuynych PASTERZY turbuia.--- 
r C2 Tym 
| 


XA, SEM, [ie 


Tym tu dobry MONARCHA trudził fię iedynie, 
To zawfze było widzieć na Obliczu Jego, 

W tym fpokoiu pożegnał Wielkie MONARCHINIE, 
Ktorego fig fpodziewal z brzegu zachodniego; 

Na tym fwoie fzczęśliwość, fpokoyność zakładał, 


Zeby fercem potężnych fwych Sąfiadow władał. 


 ——— ZOE d 


P 6. 


Fiian był Maia, gdy znać -gońce dali, 
Ze uz do tego Miafta Graff Wielki przybywa, 


Na ten odgłos wfzyfcy fig przed Pałac zebrali 


Przeniknąć co w środ dufzy Jego fig ukrywa; 


~h - 


Chociaż tey ciekawości rozum rad fię zrzekal, 


Na ten błąd iednak wiele bardzo wieków czekał. 


ELH UP USP 


Skrzypneli drzwi iuż w ten czas oftatnie w pokoju; 
Gdy wyczytać na twarzy myśli ferca chcieli, 

| Ale wtedy zaledwie kolor błyfnoł ftroiu, ۱ 

= | Gdy MONARCHA zprzyieznym HRABIA fie $cifneli, | 
d W tedy tylko uwaga przytomnych trudziła, | 
Jakby dawnych narodow dufza fię rządziła, 


Go- 


VA anu JA 


Godzinę mało więcey, myśli fig blaka!t, 
W krótce potym każdemu to widzieć fię dało, 
Ze więzy złote wzaiem ferca krempowali, 
Od ktorych uwolnić fie wten czas nieumiato 
W tedy poznać fię dała, z przytomnych każdemu, 
Ta wdzięczność, ktorą dluzny GRAFF ten Sonissk IEMUM 


Ap CRP USP ut 


Ach! miło to narodom odbierać të długi, 
Miło ieft przodkow wielkich, pokrzepiać fię fławą, 
Gdyby przyfzło powtorzyć te iefzcze ufługi: 
Szczyciłby fig i ten wiek, {wych Połkow wyprawą. 
Gdyby te blachownice ftarfzy rdze odílonié, 


Możnaby tymże blafkiem, niéprzyiaciol gonic,. 
RES URI Und 


Niedościgły porządek taiq Judziom Nieba, 
Rozum każe unikać wfzelkiey zaiądłości; 
A tutay dla fpokoiu, zawfzę bić fig trzeba: 
I gwałt czynić tak piękney Świata przezorności; 
A przynaymniey tym, ktorzy chcą fpokoyność trwożyć, 
Trzeba kroci żelazem, zawfze fig ofrożyć.-- ~~ w 
== S 6 0248 W tym 


E Jan Sobieski pod Wiedniem 1783. Roku 


"LEPIEJ" 


W tym na odwrot, rufzył fie w dalfzą fwoie drogę, 
Zoftawiwfzy fpokoynym MONARCHĘ nafzego, 
Gotuiąc fwoig przemoc na narody [rogie, 
Gdzie ludzkość niema fobie przyftępu miłego, 
Gdzie przy bofym orężu fpoczywać fy można, 


Gdzie prawda nic nieznaczy, gdzie uwaga prożna; 
UNUUNU 


Oftatni ieft to fpofob, krwią fpokoy kupować, 
I naywiernieyfzych mężow dla niego utracać; 
Lepiey ieft w fwey zacifzy iednego zachować; 
Nizli tyfiąc ubitych, fwym iednym opłacać, 
Oręż prawy ieft zawfze karą zuchwałego, 
Martwi tednak w fwych cnotach MONARCHĘ ftalego. 


ANUN UNU 


Coż to ieft za fzczęśliwość, nawet przy zwycieftwie, 
Patrzeć na fkiby trupem w około ufłane, 

Ktorzy, że za fwych Panow, ftawili fig w meftwie, 
Piią.krew przeciwnika, w gręzi pomiefzane, 

Nie będąc więcey w ftanie, ciefzyć fie zfwey mocy. 


W ten czas kiedy chwalebney używa przemocy. 
Miecz 


سرد 


> 


Sx‏ ت اس ای 


Miecz, Opatrzność podała pod rządy człowieka, 
Nieutworzywfzy razem ziego korofkopem; 

Uwagi przyrodzoney w tedy fig wyrzeka: 
Kiedy idzie za czucia famego pochopem; 

Czas i rozum naucza, natura przeświadcza, 


Ze zły człowiek gniewa fig choć kto niewykracza, 
US OU Nd 


Nie mowię: nawet mysleć rozum niedopufzcza, 
Ażeby nieufkramiać fwego przeciwnika; 

Sprawiedliwość w Malchufa łeb oręż przypufzcza, 
Od ftrachu złość zawzięta, i od kary znika; 

To ieft zafzczyt narodom, gdy krocie tych ftoią, 
Na ktorych patrząc tyłko, fąfiedzi fię boią; 


لت تحت در 


Oprocz tego fpokoiu tanio kupionego; 
Coż iefzcze za fzczęśliwość do narodu płynie ! 
O to widziec tam zawfze ducha wfpaniałego, 
Tam przymierza bez boiu, hart bez ognia ginie; 
Tam wfzyfcy wfwey Oyczyznie wziąwfzy wychowanie, 


Służą wiernie, wniey maiąc [(woie zaufanie, == Í 
Ale 


szem > 


Ale MONARCHA dobry ma onas fłaranie, 


Zafłania winy nafze, tłumi nafze błędy; 


Kocha narod, Choc nie iet w wywdzięczenia fanie, 


Rzuca na zarucone czeladź okiem wfzędy, 
Kocha narod to JEGO TWARZ PAŃSKA wydała: 
Gdy w obecności ludu z GRAFEM fię żegnała, 


"UO U^ s 


Cożby ramieniem zbroynym przy nim niedokazać, 
Podaiąc fig pod władzę MONARCHI takiego, 

Przy ktorym niepotrzeba na śmierć fig narażać, 
Dośćby pofluchac uftaw JAGIEŁŁY Wielkiego; 


W zak ten narod co życie przy. orężu trawił, 


Był więkfzym zawfze od tych, co fig w tym poprawi”. 
RAM ERIS USP 


W niefzczęściu ieft nadzieia dobra, i rofkofzy, 
W fpokoyności należy myśleć o przykrości; 

Myśliwiec dobry, wtedy zwierzynę patrofzy; 
Kiedy nie pufzcza pory, nie gniie w miękości, 

Ci tylko dobrze czuią, fiebie przeświadczaią: 


W tym zdaniu, co i nafze myta wypłacają, 
5 Bądźmy 


4 


Ls SD ڑل‎ 
Bądźmy iednak fpokoyni, gdy PAN nafz wefoły, 
Przy nim żyć będziem mile pośrod nafzych błędow 
Chociaż potym przeświadczą zbutwiałe popioły, 
I chwafty zapufzczone wśrod fzczyfzconych grzedow, 


Ze niesforność umyfłow zbawiła nas żniwa, 


Ktorych, z dobrych fąfiadow każdy fig fpodziewa. 
KONIEC, 


ye 


Nazwifka Galer;i Ofoby płyńące do Cher. Mr 
fonu z Nayiasniey za JMP. Roflyifka. 


Dniepr 
Bog. 
Snow 
Seim 


Tput 


Soz 


O:eł 
Ofter 


Trubez 


Leybet 
Samara 
Kubań 
Tawel 
Don 
Joha 
Befana 


Tiafinin 
Stunka 


Saihucza 


Alina 


JMPER. JMC. KATARZYNA IL 

Xie Potemkin, Graffowa Branicka i Skowrotifka 
Graff Anhalt Gr. Bezborodko Gen. Major Le- 
wafzow, Koniufzy Rebinder, i Jch Dworfcy. 
Pofłowie, Miniftrowie, X. de Ligne Cudzoziemcy 
Ober Koniufzy, Ober Kamer, Graffowie Szu- 
waloi z Synem, Tayny Sekretarz, Czortkow i 
Nelidynfki. 

Marfzałek Nadworny, Tayny Sekretarz Stuka- 
low, Doktor Rogerfon, Cywilny Sekretarz 
Chrapowiki &c. zaj 
Graf Czernifzow z Corką f 
Szambelanowie, Kamerpinkry, i Gwardyi Kae 
pitani, 

Koch, Kelchen Sekretarze Kancellaryi Cudzo- 
ziemfkiey. 

Kamer Paziowie i inni 

Kuchnia i Prowiant ' 

Statki do powinnosci 

Sala ftołowa 

Statki ftaienne 

Na Szpital Dworny 

Na wody 


~~ Te Statki byli przeprowadzone przez Porohi. 


m PROMENADA 
w KORSUNIU 


Po Wyfpach na Rzece Rofi ufłanych, i po przy- 
ległym do mieyfca tego położeniu 


w Dobrach 
Jaśnie O. Xcia Jmci STANISŁAWA 
PONIATOWSKIEGO 
Podfkarbiego Wielkiego W, Xtwa Litt. 


OBRAZ NATURY 


Gor Dafno! moia Dafno! płci fwoiey ozdobo! 
Idź zemno na przechadzkę, tu chodziłbym z tobo, 
Takie tylko zabawy cnotę twoię ciefza, 


Tu podroż nieuftanne odbywacby piefzą. -= 
n Ach! 


ول nem,‏ رات 

Ach! wieleż to kochankow pod Cyprem fig wożą, 
Na-wielu tam niedbalców pocifkami grożą, 
Wiele tam iuż w miłosnych petach pogineło: 
Wtedy, gdy tu niefzczęście wfzyftkich omineło, 
Tutay to, tutay żyją prawdziwe rofkofze, 
Tutay ten cypr gdzie ia fwoy fpoczynek przenofzę, 

Zchodźcie fig i wy, ktorzy nic o świat niedbacie: 
I wy co w Helikonie fwe życie fpędzacie, 
I wy z Swiątyni knidos miłości Kapłani: 
Zbliżcie fię tu ofiary czynić fwoiey Pani: 

Tutay przed Jey Oltarzem palcie fwe kadzidła: 
Tu gracie zbieraycie fig pod Himenow fkrzydla. 
Owoz na moy kochany moftek teraz wpadam, 
Na nim zjmiłym ftrumyczktem, trochę fy pogadam, 

Bo mi-fwoim fzemraniem, Rowa w ufta tłoczy, 


Przeciągaiąc w bok drogi zamierzoney, oczy, 
eis 


v 


AN EDDA Kx 


Niemozna fig nafycić tu iego widokiem, 
Patrzac iak tu perlami míefza fwoim fkokiem, 
Pomiędzy ktore rybki fnuiąc fie frebrzyfte, 


Połykaią iagudki iego przezroczyfle.-- 


Tu fzczegulne przechodnim, czyni fwe zanęty, 
W tym mieyfcu, gdzie zalanym ieft gruzem wydętyę 
Tutay fwoie formuie bełty i łamańce: 
Wyrabiaiąc po fkałach ftopionych fwe tańce: 
Gdzie i młynek nurzaiąc raz naraz opony, 
Chwyta fłońcem upftrzony, krzyfztał pokrufzony. 
Już pomiiam Pałacu fkrzydło w doł (pufzczonę, 
Gdzie inaczey naturę widzieć wypiefzczonę: 
Trzy warftwy z upftrzonego; ufłane kamyczka, 
Dwie mi czynią przechodnie, w nadbrzegi ftrumyczka, 
Ktore kryiąc kwilących ptafząt rożnych chatki, 


Ubrane widzieć zawfze w rozmaite kwiatki, -- 
A mię- 


enr), Jo‏ ای 


A między niezliczonym rozfzyty kamieniem 
Bawi nowym fwoiego mieyíca położeniem. 
Tu widzieć iak fwawolnym rozigrany wirkiem, 
Pędzi rybkę malenkim potrącaiąc zwirkiem. 
Nad ktorym fkałą robiąc zwiefzona zacifze, 
. Raz naraz girlandami ślicznómi kołyfze: 
Tak wftrumyczku dwoiąc fig Gmach fpftrzony wifzarem 


Bawi oczy i firafzy zchilonym ciezarem.-- 


Częściuchno przywabione ptafzęta do niego 
Piią wodę z kamyka czyíto fplukanego T 
Nieplofzczacfig bałwanem, gdy fic w kadziach tłucze; 
Ktorym z oftatnich profzkow wanny fwoie plucze. 
Poydę teraz po 6 01 kładce 
Pochodzić fy, iak zowią, po dzikiey przechadzce; 
W tym tu niby uftroniu, wtey miłey dzikości, 
Ukryć fig czafem można od zgiełku, prżykrości; 


I tu 


"USER 


I tu wfzyftko porządkiem przedwiecznym fadzone; 
Tu widzieć wśrodku fkały drzewka wyptodzone. 

Z pomiędzy ktorych chruścik wyfkakuiąc niby 
Zdaie fig że rozrywa zhartowane fkiby. -- 

Gdyby tutay mielniczych kto chłopcow wyćwiczył: 
Z całey dufzy tegobym rofpuśnikom życzył: 

Oni tutay do wierzby i łozy fie nęco 

Z ktorych fwoie pifzczalki uftawicznie kreco; 

A w odmęcie gdzie ftrumyk przebieg fy prędki, 
Smyczą rybki zludzone mufzkami na wędki.-= 
Ale... niewiem... ieżeli tu fiebie niezdradzę, 
Chciałbym przebiedz ftrumyczek zdwoiony na wadze 
Tu przemocą ramienia młynarfkiego wfparty, 

Tam profto na łotoki ma fwoy bieg otwarty; 

Za ftufem rozruconych fkał, widok ukrywam, 


Gdy fwę podroż przez trzecią iuż rzeczkę przebywam: 
Infze 


WZ ZZA 


“Gnfze tam będą wcale rożnych fkał obrazy; 
lnfzey widzieć fig dadzą natury wyrazy; 

Mufzla z wirem, i z piafkiem pftrzy fkalifte fkibki 
Na ktorych kolorowy leży mech i grzybki: 
A za niemi ftrumyczek sluzą fię przeprawia, 
Kręcąc kołem, uftawna pracą fig zabawia.-- 

Przecież to ieft rozrywka patrzeć na te młynki, 

Tak oni bulki fwoie pakuią = fkrzynki. 


Jak on perły tafuie w podftawione iafzcze: 


Gdy na koło zapada przez rozwartę paízcze, 
Tak tam fig na niymnieyfze fwe łamią fuftawy» 
Kiedy gdzie mu zawadę czynią do przeprawy.-- 
Juz teraz poydę brzegiem pod zamkową gurę 
Gdzie wsrod zimy naytężfzcy moc dzwiga naturę 
Tam gdzie rozum czafowey potrzebie dogadza, 


Gdzie włafność roślin rzadkich ozdobą przefadza: 
Ito 


EE rd‏ اہ 


I to bardzo w przechadzce moiey wiele znaczy; 
Bawić fig tym, co oko nie wfzędzie zobaczy. 
Bawić fig wtych rofkofznych czterech częściach świata 
Gdzie odzież wypiefzczona, w wonie fię uplata..- 
Gdyby tu była Dafna, zktorą fię rad piefzcze, 
Bawilbym fig tu pewnie przy niey dtuzey iefzcze; 
Tutayby utrudzona chodem fpoczywała, 

W środ tych ozdob, iefzczeby flowiczka fłuchała. 
Umiałaby rofkofzy mieyfca tego użyć: 

Ubawić fię, i fwoiey urodzie ufłużyć. - 

Teto mieyfce od wieków, było nie użytkiem; 
Gdy teraz tu ozdoby wydaig fie zbytkiem, 
Stofow na myśl do rzeczy, piękności przydaie; 


Tu iednak więcey fiebie natura wydaie.-- 


Poyść mi w ogrod przypada, ktorego ieft ftrona 
Ku. nowemu Pałacu Twarzą obroconas . 


D Tam 


¿Sd‏ کر 


Tam wietrzyk po płafzczyznie przebiegaiąc niby, 
Sianym pyłkiem ukurza, przecierane fkiby, 
Niewiem, czyli tam ładniey gdzie pomona chodzi: 

Gdzie bayką pifne pioro, złote iabłka rodzi, 

Gdzie Jdalfka gromada od przedwiekow zyie, 

Gdzie Ambrozyifką fłodycz nieprzeftaiąc piie: 

Co fie tež to w tych głowach, choć rozumnych roi, 
Czyliż to od natury odchodzić przyftoi. 

Na co bym fie tym trudził, co mi kazdy przeczy 
Czyż nie lepiey myśl czyftę ftofować do rzeczy. 
Ale to nic, i Autor pilząc, tym fig ciefzy: 


I drugiego co czyta, ‘wym kłamftwem uśmiefzy, 


Trzeba mi iéfzcze zayrzeć do tey blifkiey fkrzynki 
Gdzie Ogrodnik hoduie figi i rodzynki, 
Gdzie fkwar fłońca Murzyńfkie pokrzepia dachtyle 
"Gdzie wird zimy lataig mufzki i motyle 


Ztamtąd 


VG mes ER je 


Ztamtąd poydę na gurę, ktora w {wey figurze 
lak Xiężyc z fwoich rogów dziwi fię naturze, 
Będę fobie z altany zwążał, gdziem też chodził, 
Zebym całkiem dzifiéy(zey przechadce dogodził 
Ale, poki gorąco nie tak mi dokucza, 

Niech fię ciało zabawką do pracy przyucza; 
Zawcześnie -do fpoczynku tutay fię uniofłem, 
Można iefzcze przez lache powozić fie wioftem: 
luż ta przyfłań, do ktorey lgnelo błoto lipkie, 
Okrył moftek trzymaiąc uwiązane krypkie, 


Gdy fiadam fy na fhieyfce każdego fernika, 
Wizyftko w iednym zawrocie czułn: nego znika, 
I iefzcze moc ftramienia, z {woiey drogi łamie, 
Chcąc przemodz do tey pracy niezwyczayne ramie, 
Ta iednak po mych trudach, tam fię znaleść mufzę 
Gdzie nadgrodą natury, pot z czołą ofufzę.- 
Da Tu 


کول اس AINE‏ 


Tu za pafinem gór ciągłych, natury zwierciadło 


Rozigczone-znown fie wiednę bryłę fkladio, 
Tu kwatery z blichami, tu z potaziow grzędy: 
Ktore ce noc plondruią 2116 wfzędy, 
A pod fkalą kryniczka, pono Owidowa; ** 
W koło ktorey altana zimną wodę chowa, 
Koło niey rogacz zfirną częłto fig przechodzi 
Gdy ficbie podczas fxwaru Honecznego chłodzi, 
Kiedy iednak fpoftrzeże pfa gd ogrodnika, 

Yak ftrzała po tych fkalach przebiegaiąc, znika; 
Toż to oni fą biedne, wtenczas nieboraczki, 
Kiedy scigaia głofer w zwierzyńcu fobaczki; 
Wten czas wfzędzie ich pełno, po gurze, po ługu, 


Po iafkiniach, po iarach, po łące, po fmugu: 


* Tak nazywo fie 


—— 
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A gdzie tylko obłoży, gdzie fię zwroci kędy, 

Sladem za nim fobaki doganiaią wfzędy; 

Ale, gdzie mię doieżdzać z pfami fwemi wodzi, 

Siądę tutay pod wędko, bo wieczor nadchodzi, 

luz fig fońce ku dolu nieco nachyliło, 

I {wym fkwarem zwarzone zioika pokrzepiło. «= 
Szkoda tu iednak kączyć zaczętey przechadzki, 

W tenczas kiedy odkrywa, wieczernowe cacki, 

Trzebaby mi za widna, przedrzeć fię przez chafzcze, 


Za ktorymi też może i nimphe pogłafzcze. م‎ 


Tu między iafkiniami, w opafkie gór rzeczki: 
Chodzą po gurach wfzędy iagnięta owieczki, 
A na łące z maioney z chłopcami dziewczęta, 
Przepędzaią wieczory, i wfzyllkie (we. święta; 
Gdzie i Rzeka błękitna wftęga drogie pifze, 


Rozrufzona zefirem, oblokiem kołyfze. 


Tutay 


Tutay iuz potamidy ٭‎ po rzece fie pławią, 
Drugie fię zchłopczykami wyścigami bawią, 

Ktorę himen fwawolny i godzi, i kłuci, 

Kiedy pocifk z faydaczka między młodzież rzuci, 
Niema tutay zwyczaiu, młodości pilnować, 

Umieig bez Argusa oczów, cnotę chować, 

Tak ich rośli Oycowie, tak żyli ich Matki: 

Tak i te poraftaig z alabaftru dziatki: 

Ktorym odzież leciuchną iak wietrzyk rozchwieie 
Niewiedzieć gdzie fie umyfł zbłąkany podzieie, 

Tu defzcz złoty X% co w wieży z miedzi dach przedławia 
Posrod wfzelkicy woiności cnoty niepozbawia; 

Î ten fłaruch przytomny zawfze zfwey pafieki 

Nagląda, gdy fwe czynią do ferca wycieczki: 


Przypomina iak kiedyś, był w niego odzwiernym 


Nim iefzcze (wym kofturem podpierał fię wiernym. 
i Tak 
RR ROZDZ ZĄB AK 
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Tak to wfzyftko omiia, po fzczeblach wiek drze fig, 

Niedołężność wfzyftkiemu teraz dziwuie Eres 

Czas przerabiać powaby w wiakowe ftrafzydła, 

Ktore zaklefle oczy nofzą fuche wydła, 

Wtedy wrzefzcząc w zakącie nieznanym ięzykiem; 

Prześladuią ich młodość, ochrzypiałym krzykiem. 

Pośrod iednak miękkości tylko fpocząć można, 

Gdzie indziey poną fzukać pociechy, rzecz prożna, 

Czyli przeciw fkłonności dąfać fię należy, 

Do ktorych utworzone ferce wzawod bieży, ` 

Jowifz berło odrzuca, tronu fç wyrzeka: 

Wtedy go Jom kochana z piefzczotami czeka; 

Niewinne pierwiaftkowe ferc czyftych ofiary 
Słodzą życie, i pracom uymuią ciężary, «= 

Jeżeli Owidyufza az tutay wygnali, 

Zapewne mu te mieyfce umyślnie nadali > 


ac : ; W tedy 
Am DOr ans 
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W tedy on fwe piofneczki układał i pifał 

Kiedy fię z dryiadkami kompat i kołyfał, 
Poydę daley, niechay tu fwawolą dzieweczki, 
Tym czafem prześpiewam fe paftufze piofneczki, 2 


SKOTOPASKA 


Zafy mi wfzyftkie, i dni maleńkie, 


Gdy chłopiec ze mną fię pieści, 
Wyrywa ferce, biorąc za rękie; 
w głowie to mey fie niezmieści, 
Skoro fię fłońce na doł pochyli, 
Wypada z rąk mi robota, 
Boiazń choć umy do pracy fili, 
Przemaga iednak piefeczote: š 
Niewiem żebym fig kiedy ubrała, 
Bo zawfze nato narzeka: 
Tys mi fwe ferce czyfte oddała, 
Na niego tylko Jaś czeka, a 


Jeżeli 


"z, E REN Je 


Jeżeli ieftem tobie kochany, 
Uftroy fie do mnie we kwiatki, 
' Czyli to w róże, czy wtulipany, 
Czyli w gozdziki, w bławatki, 


Ja z tobą zbierać wieczorem będę, 


Po łące niemi odzianey. 
j Potem nad rzeczki brzegiem ufiędę, 
Szukać tam ciebie ubraney, 
Tam będziem iakie gry wymyślali, 
1 Przy nafzym włafnym fpiewaczku, 
ë Zebyśmy czafu nieżałowali ig 


Gdy on fig ciefzy na krzączku, = 


Kiedy doyrzała wiofna naftanie 
i Ziawią fig flodkie trzufkawki, 
Naypierwfzy dla mnie czyni ftaranie, 
Z gałązką zrywa wśrod trawki, 


Gdzie 


` 3% k: 


نے تس 


Gdzie zaś upatrzy ziemię uflane, 
Bezemnie tam ich nierufza; 
Tam iuż prowadzi fwoig kochang. 
I iść na pewne przymufza,-- 
Każdego ranku gdy mam iść z bydłem 
Gdy ie wyganiam na pafz;, 
Leci iak gdyby wfpierał fig fkrzydłem 
Całuiąc mowi, to nafze, 


Kiedym fię iemu raz ofrożyła, 


Zebym dociekla miłości; 


Samam fię bardziey tym zatrwożyła; 


Gdy padł na trawę od mdłości, « 
Nacoieś ferce mowi wyrwała! 
Na coż go draznifz, ażali 
lefzcześ mię mało dotąd poznafe 
Ktoż ciebie za to pochwali, - 


Gdym 


=: 


sa) 
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Gdym go zaczeła wtedy żałować; 
Gdy to zobaczył nażtwarzy, 
Za moy, wyftępek zaczoł całować, 
Mowiąc i to fię przydarzy; 
Nieprzykrzę fobie czafowey wady, 
Gdy mi kochanie nadgradza, 
Trafiaia te fie ludziom przykłady, 
Ale piefzczota ofładza, - 
SKOTOPASKA 2. 
Aledwie fłońce zabłyśnie rankiem, 
Ledwie pokrzepia powieczki, 
Zawfze zdybać fię mufzę x kochankiem. 
Idąc po wodę do rzeczki 
Tam na fwę Dafnę czeka ze floricem 
Dzień dobry daie z iutrzenką, 
Drugim ieft prawie po zórzy gońcem = 


Z rankiem zagląda w okienko 
Dafna 


Dafna mu we śnie, Dafna na fawie; 
Dafna fwe także kochanie: 
Czyli przy grzędzie, czy na morawie, 
Zawfze go widzi wtym ftanie, - 
Gdym fig raz w Swięta w ftegi ubrała 
Idąc pomiędzy dziewczęta, 
Jakby na obce każda patrzała, 
Pofępniem była przyjęta: 
Ta to mowili, chłopca nam/łudzi, 
Z nafzego cechu odrywa, 
Zawfze fig z nami bez Dafny nudzi, 
I piofnek fwoich nie grywa. - 
Kiedy na łące © Tees grali, 
lam fig z kolei den, 
Nigdysmy fwego nie dokazali; 
Bom fie iuz nie tak broniła: 


Z ins 


Zinnemi gdym raz pofzła na grzybki 
I otym ktoś mu powiedział, 
Przyniofł mi, mowiąc, wyrzuć gdzie brzykdi 
Zeby wtwym kofzu niefiedział. - 
Gdy fig iuż każda zfwemi chwaliła, 
Mnożyli fwoie zazdrości, 
Od tey rofpufty iam fię chroniła, 
Nacożby czynić przykrości? 
Ale gdy iui fig chcieli natrząać 
Kofzyczek w krzaczku (chowany, 
Nie dal dziewczetom. więcey fig dąfać, 
Pogodził chłopiec kochany - 
W tym wypadł z nagła zawfze fwawolny, 
Popłofzył wfzyftkie złośnice, 
Ieden moy umyf był tylko zdolnv, 
Patrzać mu śmiało w zrzenice, = 


Kiedy 


SAS Ke 


Kiedy na rybki z wędkami chodził 
lam fie o fiłach trzymała 
Każdy mu wtedy włowach przefzkodził 
A iam mu mufzki łapała, 
Kiedy był malem, i ia niewielką, 
Kiedym pafała fwe gąfki, 
Słuchał mię zawfze z pilnością wfzelką, 
Ztrawek uplatał podwiązki 
Kiedy wyraftati był zganiony, 
I iam fię lepiey poznała; 
Tuż mię pilnował na wízyftkie ftrony 
Kiedym go wzaiem ścifkała.-+ 
Przecież iuż teraz nic nie gadaig 
Ale mi tylko zO 
Kochankiem Dafny drznią, wotaig 
Utratą ferca fig trofzcz4.-* 
Dalíza 


x 


DALSZA PROMENADA 
Wieś Buczki 
Sielanka 

T. od Łąki oddziela mielnicze ofade 

Strumyczek zchodzący fie minowízy kafkade 
Odkopanym od rzeki korytem fie fzyie, | 
Ktorego brzegi fzuwar ubarwiony kryie, 
Czołgaiąc fig po piafku, wedruie w lug grząfki, 
Gdzie lis czefto oprawia połowione gąfki: 
Gdzie w olfzynie ukryty wilczek rownie fprawny: 
Upatruie czym Paftuch utrzody zabawny; 
Js¢ mi teraz przypada na wzgórek fkalifty, _ 
Gdzie około fnuie fie wietrzyk z wody czyfty: 
Gdzie umyfł nieprzeftanne podroże odbywa, 
Kiedy oczy znienacka = przed fiebie odrywa, 


Na zachodzie tu fłońce i wfchodzie Xiezyca 


| Jnaczey po fkrufzonym krzyfztałom przyświeca, 


Jnaczey tu natura Miefzkańcow zabawia, 


Gdzie ferce fwe wędrowki zbłąkane odprawia: 


Od 
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Od wiekow przy rofkofzy wolnie wychowani 
Wy tutay z Przodkow fwoich wypielegnowani: 
Mała wafza ofada, ieden czyn Gromadki, 

Zyć Wam daie fpokoynie w środ miłey Czeladki, 
Co zobaczyfz to twoie, à to młynki marnem 
Wytrzęśniętym z pod kofza ftepy żywią ziarnem. 
Czas ci wfzyftko pomnaża, wzroft bierze chudoba; 
Nayprawdziwfza okrzętney chateczki ozdoba. 
Kogut czafy wylicza, Kalendarze pifze, 

I dzieli regularnie dni flodkich zacifze, 

Dla nich s koło biiące blufzcz kryie kryniczki 
Przy ktorych ścielą przyftęp frokate krzemyczki 
Tak on w fzyfzak ubrany iak drab wfzędzie chodzi, 
W żołtawych przy oftrogach butach bando wodzi, 
Nie lęka fię nikogo, nie cierpi rywala, 


Samym tylko kochankom żyć z (oba pozwala 
- : Tym 


en 
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Tym fię ciefzą gofpofie, wyżarnem mielniczym 
Nigdy wżyciu fwym więcey nie myśląc oniczym: 
Pracą tylko ftrumyczek ktory brzegiem tamy 
Toczy fig na łotoki, po między fwe bramy; 
Gdzie z rękawa na koła fypiąc pftre Korale 
Do iedney was ftofuie tylko myśli wcale, 
Sąfiedzi iednak wafze i tym fię nie trudzą, 
Przy fontannach przedwiecznych krew w fwych żyłach Rûs 
„Natury przemoc tutay czyni mu zawadę ... (dzą, 
F Przełamuiąc całego raz ia raz w fkalkadg 
Gdzie niby pod wzgardzone, ftrącone potoki 
Podftawione trzy młynki, chwytać ich fkoki: 
Czwarty ftoiąc na E na otrza!z czeka, 
Od ktorego zdaie fię, że جا‎ ücieka, 
Huk i fzemry bałwanow یہ‎ Eh z gury 


Przyślady dzynią zdala ukrytey natury, 
re) BP ¿ 200 Rig 
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Biiąc bryłą nadętą. w fkałę z gury plaga, 
Marmuty opienionę odziera do naga 

A za ta kataraktą dzieci i wysoftki 
Mierzą głębie do pafa, od kolan i<koftki, 

W takich mieyfcach Febowe dziewice i fioftry 
Przepędzaią fwe.zycie, trąwią wiek fwoy oftry. 
Po między rozigrane śnieżyfte bałwany 
W piefzczotach rzeczki pal, umyft obłąkany. 
Tak-i oni w potartym ktzyfztale na trzafki 
Łowią rybki wędrowne pomiędzy “we mafki, 
Za ktoremi 2 fatkami zabiegając drogie 
Pędzą ie zi Ente s więcierz:. frogie 
Y pośrzod takiey pracy. fzumu i lofkotu 
Ochlodzone w {wych zrzodłach dobywaią potu; 

Tutay ńowa: gdzie młynek 1a kopance ftoi 


Ogromnych wierzbow obraz w (wym ponifzku dwoi 
A Ktory 
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Ktory nizey wpadając w bezdenne koryto, 
Wywiia fię przez łąkę kwiatkami ofzyto 
Tam iuż z Miaka na dzikie kaczki i bekafy 
Uftawicznie włoczą fie myśliwe gigafy; 
Gdzie między . ieziorkami karłowate krzaczki, 
Mnożą drozdy, derkacze, wiią gniazda fzpaczki, 
N 
Tam i Pan gil z flowikiem opierwfze fię kłoci 
Ten otalent, a drugi urodą fie fnuci: 
Kazdy iednak włafności fwych tylko ieft Pankiem, 
<; پر سم سے‎ 
Ten ferca, á ten dufzy zowige ig kochankiem, 
Już też wieczor nafłaie, Miefiąc fig unofi, 
Imgliftym twym de"zezykiem zicska wfzyfikie rofi: 
luz i ftrona zachodnia miech wüolu pfirzy üe 


: کو‎ Newa 
I trzoda iuż powraca z pola przy Maryfic, A 


Każda fwoiey gofpofi daninę przynofi, 


I otym poprzedniczg odezwą ley glofi, 


EMEA R. 


DEA moie p pézeftaia (vivo "Wh 


; Porzucáią kompiele, ale poniewoli. 
Co RE -v.nim 4ie plufkaią; co dzień f jak obce; s: a 


R » 


103 prz ecież do trzody zabięrać fwe" 0 
„aż i Sternik Chi (lada teraz wiojła . 


I cała iegó creada W Bro tę fig ‘rien 


Za niem i la isć mufzę, zig mi wtżyfiko. نت‎ 


Niech ta sftrumyk oblany frebrem fdm fie MT 
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